
Premier:  wszystkie
przedsiębiorstwa  dotknięte
obostrzeniami  zostaną  objęte
programem wsparcia

Będziemy  chcieli,  by  wszystkie  przedsiębiorstwa  dotknięte
obostrzeniami w związku z pandemią, zostały również objęte
programem  wsparcia  –  powiedział  we  wtorek  premier  Mateusz
Morawiecki  podczas  konferencji  prasowej.  Jak  zaznaczył,
wsparcie  to  dotyczy  ponad  170  ponad  firm,  w  których
zatrudnionych  jest  ponad  400  tys.  pracowników.

Premier podkreślił, że znajdujemy się w decydującym momencie
walki z epidemią, a rząd wprowadził szereg obostrzeń z tym
związanych.  „Idziemy  wąską  ścieżką  między  niekontrolowanym
wybuchem epidemii a bardzo trudnymi wyborami gospodarczymi,
zapaścią  gospodarczą,  długotrwałymi  kłopotami.  Znalezienie
właściwej ścieżki po środku jest kluczem do szybkiego odbicia
gospodarczego  w  najbliższej  przyszłości”  –  powiedział  szef
rządu.

„Wirus nie pozostawia wiele pola manewru, dlatego wszystkie
przedsiębiorstwa, które zostaną dotknięte i zostają dotknięte
tym rygorem, obostrzeniami, które wdrożyliśmy, chcemy, by
zostały  również  objęte  programem  wsparcia”  –  podkreślił
premier.

Jak mówił, największe obciążenie  dla przedsiębiorców w czasie
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drugiej  fali  pandemii  dotyczy  różnego  rodzaju  obostrzeń  w
 dziedzinie usług m.in. w gastronomii, ale także rozrywki,
branży fitness, jak również sprzedawców na targach i bazarach.
„Tu także dokonamy pewnych zmian w sprzedaży detalicznej” –
dodał Morawiecki.

Zwolnienie ze składki ZUS za listopad, bezzwrotne
dotacje 5 tys. zł, brak opłaty targowej za 2021
„Dla gastronomii, ale także firm z branży rozrywki, fitness,
jak również sprzedawców detalicznych w listopadzie dokonujemy
zwolnienia ze składki ZUS” – powiedział Morawiecki.

Ponadto – dodał – wdrożone zostanie postojowe, czyli „dopłata
z budżetu państwa do utrzymania zatrudnienia w tych firmach”.

„Po trzecie bezzwrotne dotacje w wysokości 5 tys. złotych dla
tych  małych  mikrofirm,  które  wpadają  w  trudną  sytuację
gospodarczą, a po czwarte zwolnienie z opłaty targowej za
cały 2021 z jednoczesną rekompensatą tego zwolnienia dla
samorządów” – informował premier.

Wartość wsparcia dla przedsiębiorców to 1,8 mld
zł, dotyczy ponad 170 tys. firm
Premier zaznaczył, że z pomocy i ulg przewidzianych przez rząd
będą  mogli  skorzystać  przedsiębiorcy,  których  przychód  w
październiku  lub  listopadzie  będzie  mniejszy  o  40  proc  w
porównaniu do października i do listopada 2019 roku. „Czyli do
czasu, kiedy nie było epidemii i kiedy te wartości można ze
sobą  we  właściwy  sposób  porównać,  czyli  październik  do
października, listopad do listopada” – dodał Morawiecki.

Jak poinformował, wsparcie to dotyczy ponad 170 ponad firm, w
których  zatrudnionych  jest  łącznie  prawie  400  372  tys.
pracowników.  „Wartość  pomocy  szacujemy  na  ponad  1,8  mld;
według niektórych szacunków przekroczy ona wartość 2 mld” –
powiedział szef rządu.



Zaznaczył,  że  zaprezentowane  we  wtorek  rozwiązania  dla
przedsiębiorców  dotyczą  listopada.  „Życzyłby  wszystkim
rodakom,  przedsiębiorcom,  żeby  na  listopadzie  się  to
zakończyło,  bo  to  będzie  oznaczało,  że  możemy  pod  koniec
listopada zmieniać warunki funkcjonowania i przy utrzymaniu
rygorów  sanitarnych  dopuścić  funkcjonowanie  wielu  tych
przedsiębiorców” – podkreślił.

Zapewnił,  że  jeżeli  tak  się  nie  stanie  i  jeżeli  będzie
konieczne  przedłużenie  tych  obostrzeń,  to  będzie  ono
przedłużone  na  grudzień  i  na  kolejne  miesiące.  „Dokonamy
odpowiednich decyzji w odpowiednim czasie, żeby wsparcie było
dostępne dla wszystkich przedsiębiorców” – powiedział premier.

Premier  do  przedsiębiorców:  zrobimy  wszystko
byście zachowali swoje przedsiębiorstwa
Premier  stwierdził  na  konferencji,  że  funkcjonowanie
gospodarki w ramach drugiej fali epidemii koronawirusa jest
odmienne od tego co miało miejsce wiosną.

„Dzisiaj  widzimy,  że  musimy  znaleźć  sposób  funkcjonowania
wielu branż w sytuacji ograniczeń w prowadzeniu biznesu. I te
możliwości finansowane: bezzwrotna dotacja, zapłata za ZUS,
zapłata za postojowe, częściowa zapłata za pracowników służyć
ma właśnie również temu, żeby przedsiębiorcy mogli się do tego
arcytrudnego czasu we właściwy sposób dostosować” – powiedział
Morawiecki.

Ponadto – dodał – oprócz przedstawionych we wtorek rozwiązań
będą też dostępne „długoterminowe pożyczki i gwarancje dla
tych,  którzy  będą  chcieli  skorzystać  z  różnego  rodzaju
programów  inwestycyjnych  czy  operacyjnych  dla
przedsiębiorców”.

„Drodzy przedsiębiorcy dziękuję za dialog z wami w ostatnich
trudnych dniach i tygodniach. Zdaję sobie sprawę z tego, że
stoimy przed bardzo trudnymi wyborami, ale chcemy zrobić
wszystko także z ogromnym wsparciem ze strony budżetu państwa



polskiego,  żebyście  mogli  przechowywać  wartość  stworzoną
przez was, wartość waszych przedsiębiorstw, wartość waszego
biznesu,  przez  te  trudne  miesiące,  aby  jak  najkrótsze
miesiące epidemii” – powiedział premier.

Zniesienie zakazu handlu w niedzielę na razie nie
jest brane pod uwagę
Senat podjął uchwałę w poniedziałek uchwałę ws. wniesienia do
Sejmu projektu ustawy zakładającego zniesienie zakazu handlu w
niedziele  w  okresie  obowiązywania  stanu  zagrożenia
epidemicznego albo stanu epidemii oraz w okresie do 90. dnia
następującego po odwołaniu tego ze stanów, który obowiązywał
jako ostatni.

Premier Morawiecki pytany, czy brane jest pod uwagę zniesienie
na jakiś czas zakazu handlu w niedziele. „Rząd nie bierze na
razie  pod  uwagę  zniesienia  zakazu  handlu  w  niedziele”  –
powiedział premier.

Gowin:  pracujemy  nad  strategiami  wsparcia  dla
gospodarki na najbliższe 6-9 miesięcy
„Pracujemy nad strategiami wsparcia dla polskiej gospodarki w
perspektywie najbliższych 6-9 miesięcy, a także w perspektywie
najbliższych kilku lat” – mówił wicepremier Gowin na wspólnej
konferencji  z  premierem  Mateuszem  Morawieckim  i  ministrem
finansów Tadeuszem Kościńskim.

Zaznaczył, że opracowanie tych strategii obydwa się w dialogu
z przedstawicielami pracodawców i pracowników.

„W  najbliższy  czwartek  spotykam  się  z  Radą  Dialogu
Społecznego,  także  tego  dnia  spotkam  się  z  Radą
Przedsiębiorczości”  –  powiedział.  Zaznaczył,  że  „wraz  z
pracodawcami, wraz ze związkami zawodowymi będziemy dyskutować
nad  strategiami  rozwojowymi  i  strategiami  przeciwdziałania
negatywnym gospodarczym skutkom.



Projekt  nowej  ustawy  antycovidowej  jeszcze  we
wtorek w Sejmie
„Projekt kolejnej ustawy antycovidowej, zgłoszonej przez Radę
Ministrów, został wniesiony przez grupę posłów pod dzisiejsze
obrady Sejmu” – oświadczył we wtorek wicepremier Jarosław
Gowin.

Jak wyjaśnił na konferencji prasowej, projekt „zawiera katalog
rozmaitych  ułatwień  i  uproszczeń  jeśli  chodzi  o  kwestie
biurokratyczne”.  Dodał,  że  rząd  chce  nie  tylko  w  miarę
możliwości  budżetu  i  podatnika  wspierać  przedsiębiorców
„tarczami  finansowymi”,  ale  także  chce  zbudować  „tarczę
prawną”.  Według  niego,  ta  tarcza  miałaby  pozwolić  polskim
przedsiębiorcom toczyć jak najskuteczniej walkę z globalnym
kryzysem gospodarczym.

Gowin zaznaczył, że bezzwrotne dotacje w wysokości 5 tys. zł
dla  przedsiębiorców,  których  dochody  spadły  o  40  proc.,
zostaną  dodane  do  zgłoszonego  w  nocy  projektu  nowelizacji
ustawy o Covid-19.

Kościński:  nie  spodziewałbym  się  kolejnej
nowelizacji budżetu w tym roku
Minister  finansów,  funduszy  i  polityki  regionalnej  Tadeusz
Kościński podczas konferencji przypomniał, że nowela budżetu
na  2020  rok  przewiduje  deficyt  w  wysokości  109  mld  zł.
Zaznaczył, że to „bardzo konserwatywna prognoza”. Dodał, że na
rok bieżących zapewnione jest 100 proc. potrzeb pożyczkowych,
a na 2021 rok – 10 proc.

„Finanse  publiczne  względnie  są  w  dobrej  sytuacji  i  nie
spodziewam się kolejnej nowelizacji w tym roku” – powiedział
minister Kościński.

Zgodnie z nowelizacją budżetu uchwaloną przez Sejm, deficyt w
tym roku został podniesiony z zerowego do 109,3 mld zł. Limit



wydatków budżetowych wzrósł o 72,7 mld zł w porównaniu do
obowiązującej  jeszcze  ustawy  budżetowej  –  do  508  mld  zł.
Dochody są szacowane na 398,7 mld zł. Założono, że dochody
budżetu będą niższe od planowanych o 36,7 mld zł, dochody
podatkowe spadną o 40,3 mld, ale wyższe o 3,6 mld zł będą
dochody niepodatkowe.

Ustawa przewiduje, że spadek PKB w całym 2020 r. wyniesie 4,6
proc., wobec pierwotnie zakładanego wzrostu o 3,7 proc. Z
kolei zatrudnienie w gospodarce narodowej spadnie o 2,4 proc.,
a płace wzrosną o 3,5 proc., czyli wolniej niż w poprzednich
latach.

Autorzy:  Sylwia  Dąbkowska-Pożyczka,  Piotr
Śmiłowicz, Małgorzata Werner-Woś, Edyta Roś, Michał Boroń, PAP

Słowacja:  w  weekend
rozpocznie  się  powszechne
testowanie

Premier Słowacji Igor Matovicz poinformował w poniedziałek, że
w  najbliższy  weekend  rozpocznie  się  pierwsza  runda
powszechnych testów na nosicielstwo Sars-CoV-2. Taką decyzję
podjął centralny sztab kryzysowy po testach przeprowadzonych w
czterech powiatach Słowacji.
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Matovicz  powiedział,  że  w  piątek,  sobotę  i  w  niedzielę  w
najbardziej  dotkniętych  koronawirusem  trzech  powiatach  na
Orawie  –  Dolnym  Kubinie,  Namiestowie,  Twardoszynie  oraz  w
Bardejowie  w  północno-wschodniej  Słowacji  przetestowano  140
945 osób, z których pozytywny wynik testów miało 5594 osób. To
prawie cztery procent spośród testowanych. „To nasza droga z
piekła” – uznał premier i powiedział, że rezultat i przebieg
pierwszych dni testów są wspaniałe.

Zdaniem premiera operacja, którą zaplanowało i zrealizowało
wojsko przy pomocy ochotników, a także strażaków, policjantów
i  urzędników  samorządowych  oraz  państwowych  oznacza  wielki
sukces.  Ujawnił,  że  podczas  poniedziałkowego  posiedzenia
centralnego  sztabu  kryzysowego  rozważano  alternatywę:  albo
powszechne  testy  na  terenie  całej  Słowacji,  albo  pełny  i
głęboki lockdown.

Wybrano testy, które pozwalają wskazać osoby zakażone, spośród
tych, którzy nie mają widocznych objawów choroby. Decyzję o
skróceniu planowanego czasu z trzech do dwóch dni podjęto
wyciągając wnioski z problemów organizacyjnych dotychczasowej
fazy testów – powiedział minister obrony Jaroslav Nad.

Osoby  z  wynikami  pozytywnymi,  a  także  mieszkające  z  nimi
członkowie  ich  rodzin,  muszą  przez  10  dni  pozostać  w
kwarantannie. Dotyczy to także osób, które w miniony piątek,
sobotę i niedzielę nie uczestniczyły w testach, a mieszkają na
Orawie lub Bardejowie.

Ponieważ na Słowacji od soboty obowiązuje z pewnymi wyjątkami
zakaz wychodzenia z domów, osoby z negatywnym testem nie będą
zobowiązane do jego przestrzegania. Premier zwrócił uwagę, że
osoby, które mając pozytywny wynik badań, poddawały się testom
w innych miejscach z nadzieją na inny rezultat, mogą zostać
ukarane mandatem w wysokości 1650 euro. Możliwe jest także
skierowanie sprawy do sądu w związku ze stworzeniem zagrożenia
dla zdrowia publicznego.



Źródło: PAP

Lekarz  o  nowych
obostrzeniach:  Restrykcje
powinny  pomóc,  ale  nie
rozumiem niektórych idei

Nowe restrykcje powinny pomóc w zahamowaniu rozprzestrzeniania
się koronawirusa, pod warunkiem że wszyscy będą się do nich
stosować,  ale  nie  rozumiem  niektórych  idei  –  przyznała
w rozmowie z PAP dr Lidia Stopyra, specjalista ds. chorób
zakaźnych i pediatra.

Zgodnie z nowymi wytycznymi rządu od poniedziałku do szkół
pójdą  tylko  najmłodsze  dzieci,  do  klas  trzecich.  Dzieci
od czwartej klasy przejdą na tryb nauczania zdalnego; uczniów
szkół średnich taki tryb obowiązuje już od tygodnia (od 19
października). Od tego poniedziałku (26 października) dzieci
i młodzież w godz. od 8 do 16 nie będą mogły przemieszczać się
bez opieki dorosłego. Zasada ta nie obowiązuje: kiedy dziecko
idzie do szkoły lub wraca z niej do domu, a także w weekendy
i dni wolne od nauki.

„Nie do końca rozumiem niektórych idei” – przyznała dr Lidia
Stopyra, ordynator Oddziału Chorób Infekcyjnych i Pediatrii
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w Szpitalu im. Stefana Żeromskiego w Krakowie.

Jej zdaniem do szkół nie powinny chodzić nie tylko dzieci
od czwartej klasy, ale i te młodsze. „Rozumiem, że trudno
zorganizować zdalne zajęcia dla najmłodszych dzieci, ale jeśli
restrykcje mają być skuteczne, to nie mogą być połowicze. Dla
młodszych dzieci przestrzeganie obostrzeń, noszenie maseczek,
zachowywanie  dystansu  społecznego  jest  trudniejsze  niż  dla
starszych. One wciąż będą się zarażać” – powiedziała lekarz,
dodając,  że  w  szkołach  i  przedszkolach  jest  wiele  ognisk
zakażenia.

Według niej dziwić może też nieco zapis o przemieszczaniu się
dzieci poniżej 16. roku życia bez opieki dorosłego. „Taki
zapis nasili gromadzenie się młodzieży po godz. 16, czyli
po  szkole.  A  przed  16  godz.  raczej  mało  młodych  ludzi
wychodzi, ponieważ będą się uczyć zdalnie, z drugiej strony
zapis uniemożliwi im np. zrobienie zakupów, pomoc starszej
osobie – przecież są różne sytuacje rodzinne. Wprowadzając
restrykcje, nie unikniemy pewnych uciążliwości, ale nie może
być  tak,  że  uciążliwości  przewyższają  korzyści”  –  mówiła
specjalista chorób zakaźnych.

Równocześnie dr Stopyra podkreśliła, że w sytuacji znacznego
wzrostu liczby zakażeń i braku personelu medycznego potrzebne
są  radykalne  obostrzenia.  „Radykalne  środki  będą  skuteczne
tylko wtedy, jeśli wszyscy, solidarnie zastosują się do nich”
– zaznaczyła.

Autor: Beata Kołodziej, PAP.



Kolejnych 25 obywateli uznano
za  zmarłych  z  powodu
szczepionki przeciw grypie w
Korei

Rząd Korei Południowej oferuje obecnie bezpłatne szczepionki
przeciw grypie 19 milionom ludzi w całym kraju. Koreańskie
Stowarzyszenie Medyczne wywnioskowało, że szczepionka przeciw
grypie może potencjalnie zrównoważyć powikłania wywołane przez
COVID-19,  obiecując,  że  ludzie  będą  zdrowi  i  nie  będą
przebywać w szpitalu. Ta sama teoria (że szczepionka przeciw
grypie powstrzyma COVID-19) została rozpowszechniona przez New
York Times w marcu 2020 roku.

Teraz  szef  Koreańskiego  Stowarzyszenia  Medycznego  próbuje
powstrzymać  akcję  szczepień  przeciwko  grypie,  ponieważ
dwudziestu pięciu obywateli zostało uznanych za zmarłych po
przyjęciu szczepionki. Ofiary pochodziły ze wszystkich grup
wiekowych, wśród nich był 17-letni chłopiec i mężczyzna po
siedemdziesiątce.  Ponieważ  twórcy  szczepionek  cieszą  się
prawnym immunitetem, rytuał składania ofiar z ludzi będzie
kontynuowany, a wszelkie problemy zostaną zamiecione pod dywan
i uznane za „konieczne” dla większego dobra.

Akcja szczepień powraca pomimo dwudziestu pięciu
zgonów i trzystu pięćdziesięciu ostrych powikłań
Ta sama akcja szczepień została wcześniej zawieszona na trzy
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tygodnie,  po  tym,  jak  południowokoreańscy  urzędnicy  ds.
Zdrowia odkryli, że pięć milionów dawek było transportowanych
bez odpowiedniego chłodzenia. Ta ogromna ilość niewłaściwie
przechowywanych  szczepionek  stanowi  zagrożenie  dla
niezliczonych  obywateli.  Ostatecznie  kampania  szczepień
została wznowiona 13 października. W ciągu zaledwie jednego
tygodnia szczepionka pochłonęła życie dwóch tuzinów osób.

Choi  Dae-zip,  prezes  Koreańskiego  Stowarzyszenia  Medycznego
zażądał wstrzymania kampanii szczepień przeciwko grypie, ale
koreańskie władze zdrowotne (i inni ślepi wyznawcy „nauki” o
szczepionkach) próbują twierdzić, że zgony prawdopodobnie nie
były związane ze szczepionką. „Liczba zgonów wzrosła, ale nasz
zespół  widzi  niewielkie  prawdopodobieństwo,  że  zgony  były
wynikiem szczepionki” – powiedział Jeong Eun-kyeong, dyrektor
Koreańskiej Agencji Kontroli i Zapobiegania Chorobom.

Minister zdrowia Park Neung-hoo powiedział Parlamentowi, że
program szczepień będzie kontynuowany pomimo zgonów i obaw o
bezpieczeństwo publiczne. Po wznowieniu programu, co najmniej
trzysta pięćdziesiąt kolejnych osób pojawiło się z ostrymi
reakcjami na zaszczepienie.

Szczepionka  przeciw  grypie  prowadzi  do  urazów
wywołanych szczepionką, hospitalizacji, śmierci i
większej podatności na koronawirusy
W  badaniu  z  2015  r.  Zbadano  zgony  zgłoszone  do  systemu
zgłaszania zdarzeń niepożądanych szczepionek (VAERS) w Stanach
Zjednoczonych w latach 1997–2013. Naukowcy zbadali przyczynę
zgonu  i  stwierdzili,  że  51,4%  wszystkich  zgonów  dorosłych
wywołanych  szczepieniami  było  spowodowanych  inaktywowaną
szczepionką  przeciw  grypie.  Szczepionka  przeciw  grypie
pozostaje  najbardziej  nieskuteczną  szczepionką  na  rynku,  z
największą liczbą zdarzeń niepożądanych zgłaszanych VAERS.

W  przypadku  dzieci  rokowanie  jest  równie  ponure.  Badanie
opublikowane  w  Thoracic  Society,  wykazuje,  że  dzieci
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szczepione  inaktywowaną  szczepionką  przeciw  grypie  są  trzy
razy częściej hospitalizowane na choroby grypopodobne niż ich
niezaszczepieni  rówieśnicy.  Wyniki  te  były  szczególnie
prawdziwe w przypadku dzieci z astmą.

Badanie  Departamentu  Obrony,  opublikowane  w  2020
roku,  dotyczyło  zjawiska  zwanego  ingerencją  wirusa  wśród
personelu  wojskowego.  Naukowcy  odkryli,  że  szczepienie
przeciwko grypie może zwiększyć ryzyko, że biorca szczepionki
ulegnie  pewnym  wirusom  układu  oddechowego,  a  mianowicie
koronawirusom i metapneumowirusom. Kiedy naukowcy zbadali w
szczególności częstość występowania wirusów innych niż grypy,
prawdopodobieństwo  wystąpienia  zarówno  koronawirusa,  jak  i
ludzkiego metapneumowirusa u zaszczepionych osób było znacznie
wyższe  w  porównaniu  z  osobami  nieszczepionymi.  Wyniki  te
zostały potwierdzone w badaniu zatytułowanym Zwiększone ryzyko
zakażeń wirusami układu oddechowego innych niż grypa związane
z  otrzymaniem  inaktywowanej  szczepionki  przeciw
grypie.  Badanie  potwierdziło,  że  dzieci  zaszczepione
inaktywowaną szczepionką przeciw grypie były o 440% bardziej
narażone na zakażenie wirusami układu oddechowego innymi niż
grypa, takimi jak koronawirusy.

Jeśli  powstrzymanie  rozprzestrzeniania  się  wirusa  z  Wuhan
(COVID-19) jest tak ważne, a rządy zamykają ludziom firmy i
ograniczają ich środki do życia, to dlaczego nie jest badane
bardziej  szczegółowo  zakażenie  koronawirusem  wywołane
szczepionką przeciw grypie? Czy boimy się dowiedzieć, że nowe
wybuchy  chorób  zakaźnych  są  strategicznie  tworzone  i
przyspieszane poprzez supresję odporności i toksyczną naukę o
szczepieniach?

Kiedy  Korea  Południowa  i  inne  narody  kontynuują  kampanie
masowych  szczepień,  ignorują  fakt,  że  ten  wolny  od
odpowiedzialności  produkt  zaostrza  tzw.  pandemię,  zwiększa
liczbę hospitalizacji dzieci i powoduje niepotrzebne zgony w
każdym  wieku.  Gdyby  choć  odrobina  energii  i  funduszy
przeznaczonych na kampanie szczepień została wykorzystana na
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wdrożenie strategii, które faktycznie wzmacniają ludzki układ
odpornościowy,  to  wszystkie  te  wirusy  układu  oddechowego
byłyby tymi w odwrocie.
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Hiszpania:  „Cudowna  babcia”
pokonała COVID-19 w tydzień

„Cudowna  babcia”,  „superbabcia  Nina”,  „pogromczyni
koronawirusa”  –  tak  media  nazywają  99-letnią  Hiszpankę,
która  nie  dość,  że  w  sędziwym  wieku  pokonała  COVID-19,
to jeszcze przebyła tę chorobę w zaledwie siedem dni.

Jak  poinformowała  w  czwartek  rozgłośnia  Cope,  99-letnia
seniorka Florentina Martín nie tylko jest jedną z najstarszych
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osób w Hiszpanii, które pokonały infekcję koronawirusa (wirusa
KPCh – przyp. redakcji), ale też jedną z nielicznych, które
z SARS-CoV-2 poradziły sobie w tydzień.

Także dziennik „El País” zachwyca się babcią Niną z okolic
Madrytu, która – jak dowiedziała się gazeta – została zakażona
podczas  jednej  z  przechadzek.  Początek  COVID-19  seniorka
przechodziła w wyraźnymi objawami choroby.

„Krótko po zakażeniu babcia Nina czuła się niezwykle osłabiona
i  miała  wysoką  gorączkę”  –  relacjonuje  hiszpańska  gazeta,
dodając, że ze względu na pojawienie się symptomów COVID-19
staruszkę przewieziono do szpitala, gdzie test na obecność
koronawirusa dał wynik pozytywny.

Przygotowującą się na śmierć babci rodzinę seniorka zaskoczyła
już po kilku dniach. Nie tylko szybko wróciła ze szpitala
do  domu,  ale  po  siedmiu  dniach  nie  stwierdzono  w  jej
organizmie  koronawirusa.  Kobieta  twierdzi,  że  jedynym
środkiem,  który  zażywała  podczas  tygodniowej  kuracji,  był
paracetamol.

Od kwietnia w Hiszpanii potwierdzono kilka przypadków kobiet,
które w wieku powyżej 100 lat przebyły COVID-19. Najstarszą
z  nich  w  tym  kraju,  a  zarazem  najstarszą  osobą  wyleczoną
z tej choroby na świecie, jest 113-letnia Maria Brañas Morera
z  katalońskiej  miejscowości  Olot,  w  prowincji  Gerona,
w  północno-wschodniej  Hiszpanii.

Wprawdzie Brañas Morera przeszła COVID-19 bez silnych objawów
tej choroby, ale po wyleczeniu rzadziej wychodzi ze swojego
pokoju.  Wśród  jej  ulubionych  zajęć  jest  m.in.  słuchanie
muzyki  Fryderyka  Chopina,  którego  utwory  niegdyś  grała
na fortepianie.

Autor: Marcin Zatyka, PAP.
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Izba  Gospodarcza  Hotelarstwa
Polskiego  apeluje  do  rządu,
by restauracje hotelowe mogły
obsługiwać gości stacjonarnie

Apelujemy do rządu, aby restauracje hotelowe mogły obsługiwać
gości hotelowych stacjonarnie, a nie w trybie „na wynos” –
napisała Izba Gospodarcza Hotelarstwa Polskiego w liście do
premiera, w związku z ograniczeniami dla gastronomii, które
będą mogły sprzedawać jedynie „na wynos”.

Jak powiedział PAP sekretarz generalny IGHP Marcin Mączyński,
branża ma nadzieję, że goście hotelowi będą mogli korzystać z
restauracji hotelowych stacjonarnie, a nie tylko w opcji „na
wynos”.  „Udało  nam  się  przekonać  rządzących,  aby  zakaz
dotyczących basenów nie obowiązywał w hotelach, teraz liczymy
na podobną decyzję ws. restauracji” – dodał.

Jak  mówił  Mączyński,  jak  tylko  pojawiły  się  medialne
doniesienia  o  tym,  że  może  zostać  wprowadzony  zakaz
działalności restauracji, barów na terenie Polski, włączając w
to  gastronomię  hotelową,  Izba  wysłała  list  z  prośbą  do
premiera. Zdaniem Izby bezpieczniejsza jest obsługa gości w
restauracji  hotelowej  przy  zachowaniu  reżimu  sanitarnego,
zachowaniu odległości między osobami i innych ograniczeń, niż
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umożliwienie im szukania wyżywienia poza hotelem.

Mączyński zapewnił, że po półrocznym okresie funkcjonowania w
zaostrzonym reżimie sanitarnym hotele wyspecjalizowały się w
bezpiecznej  obsłudze  gastronomicznej,  bez  której
funkcjonowanie  naszych  obiektów  jest  ułomne.

Przypomniał,  że  powszechnie  wprowadzono  standardy  sanitarne
opracowane przez IGHP, MR, GIS i POT.

Izba podkreśliła w apelu, że frekwencja we wszystkich hotelach
jest tak niewielka, że nie ma niebezpieczeństwa naruszenia
wymaganego dystansu społecznego w restauracjach hotelowych.

W  piątek  premier  Mateusz  Morawiecki  zapowiedziała,  że  od
soboty 24 października br. lokale gastronomiczne będą mogły
wydawać  jedynie  dania  na  wynos  przez  dwa  tygodnie.
Ograniczenie to może zostać przedłużone, „jeśli pod koniec
drugiego tygodnia nie zauważymy zmiany w liczbie zakażeń lub
co gorsza, jeśli ta liczba będzie rosła”.

Premier  podkreślił,  że  „zdaniem  specjalistów,  w
pomieszczeniach gastronomicznych znajduje się bardzo dużo osób
na  niewielkiej  powierzchni.  W  związku  z  tym  dochodzi  do
częstych  zakażeń,  a  maseczka  nie  jest  tam  używana;  te
pomieszczenia  są  słabo  wietrzone”.

Izba  Gospodarcza  Hotelarstwa  Polskiego  od  2003  roku
reprezentuje środowisko biznesu hotelowego i gastronomicznego
w kontaktach z administracją państwową na szczeblu lokalnym,
regionalnym, krajowym oraz na forum Unii Europejskiej. Jest
największą  organizacją  samorządu  gospodarczego  w  branży
hotelarskiej – czytamy na stronie Izby.

Autorka: Longina Grzegórska-Szpyt



Kary  w  Europie  za  brak
maseczki; we Francji do pół
roku  więzienia,  w  Anglii
mandat nawet 6400 funtów

Przez Europę przechodzi druga fala tzw. pandemii koronawirusa.
W  prawie  wszystkich  państwach  obowiązkowe  jest  noszenie
maseczek.  Za  nieprzestrzeganie  tego  przepisu  grożą  wysoki
kary. Ich wysokość waha się od równowartości 23 zł na Ukrainie
do ponad 6 tysięcy funtów w Anglii. Od braku osłony nosa i ust
odstrasza też kara więzienia.

W Hiszpanii, pierwszym europejskim państwie, w którym liczba
osób  zakażonych  koronawirusem  przekroczyła  milion,  noszenie
maseczek jest obowiązkowe w zamkniętej i otwartej przestrzeni
publicznej.  W  większości  regionów  tego  kraju  za  ich
niezakładanie można zostać ukaranym mandatem w wysokości do
100 euro. Od sierpnia ukarano w ten sposób kilka tysięcy osób,
z czego ponad 2 tys. w aglomeracji Madrytu.

Za brak maseczki we Francji, w której trzeba ją nosić na
terenie całego kraju w zamkniętej przestrzeni publicznej, a w
wielu miejscach, np. w Paryżu, Nicei czy Lyonie również na
ulicach, grozi kara 135 euro. W przypadku recydywy może ona
wzrosnąć  do  1500,  a  nawet  3750  euro  i  sześciu  miesięcy
więzienia, jeżeli ktoś będzie notorycznie łamać ten nakaz.

W całej Wielkiej Brytanii noszenie maseczek jest obowiązkowe w
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środkach transportu publicznego i sklepach. Zakrywanie nosa i
ust  jest  również  wymagane  w  innych  miejscach  publicznych,
takich jak banki, muzea, biblioteki i świątynie, ale tutaj
przepisy  nieznacznie  różnią  się  między  regionami.  Za
nieprzestrzeganie tych reguł można być ukaranym mandatem w
wysokości 200 funtów w Anglii i 60 w Szkocji, Walii i Irlandii
Północnej.  Jeżeli  ktoś  po  raz  kolejny  złamie  te  przepisy
zapłaci dwukrotność poprzedniego mandatu, aż do maksymalnie
6400 funtów.

W Irlandii od środy obowiązuje niemal całkowity
lockdown
Kary  grożą  też  za  nieprzestrzeganie  innych  ograniczeń
związanych  z  epidemią.  Za  uczestniczenie  w  spotkaniach
większych  niż  sześcioosobowe  można  zostać  ukaranym  200-
funtowym mandatem. W regionach, w których obowiązuje wyższy
stopień zagrożenia kara w wysokości 100 funtów może zostać
nałożona  za  spotykanie  się  w  zamkniętych  przestrzeniach,
takich jak prywatne domy czy restauracje, z osobami, które nie
należą do naszego gospodarstwa domowego. Do 10 tys. funtów
zapłacą  zaś  organizatorzy  zgromadzeń  liczniejszych  niż  30-
osobowe. Do 22 września w Anglii wydano 18 646 mandatów za
łamanie  przepisów  sanitarnych,  z  czego  ponad  połowa  nie
została zapłacona, a sprawy przekazano sądom.

W Irlandii, w której od środy obowiązuje niemal całkowity
lockdown, a maseczki trzeba zakładać w środkach transportu
zbiorowego, sklepach i punktach usługowych, za niestosowanie
się do obostrzeń epidemicznych wprowadzone zostaną nowe kary.
Za  brak  maseczki  będzie  trzeba  zapłacić  do  500  euro,  za
organizowanie lub uczestnictwo w domowych imprezach trzeba się
będzie liczyć z karą do 1000 euro i/lub miesiącem pozbawienia
wolności.

Praktycznie wszędzie trzeba też nosić maseczkę we Włoszech.
Wyjątek stanowią sytuacje, gdy ma się całkowitą pewność, że
jest się w pełni odizolowanym od innych osób, np. w lasach czy



na pustej plaży. Za zlekceważenie tego obowiązku grozi mandat
w wysokości od 400 do 1000 euro. Nakaz noszenia maseczek jest
rygorystycznie egzekwowany, a funkcjonariusze sił porządkowych
codziennie wystawiają setki mandatów w całym kraju.

Między 120 a 350 euro kary za nieprzestrzeganie obowiązku
noszenia maseczek grozi w Portugalii. Usta i nos trzeba tam
zakrywać w zamkniętych przestrzeniach publicznych, a także w
otwartej przestrzeni, gdy nie można zachować półtorametrowej
odległości od innych osób. Za łamanie tego przepisu policja
ukarała ponad pół tysiąca Portugalczyków.

W  Bawarii  standardowa  stawka  mandatu  za
nienoszenie  maseczki  w  środkach  transportu
zbiorowego wynosi 250 euro
W Niemczech maseczkę trzeba zakładać w sklepach i środkach
komunikacji  publicznej,  a  niemal  w  całym  państwie  za
nieprzestrzeganie tego nakazu grozi co najmniej 50 euro kary.
Wiele krajów związkowych i miast wprowadziło jednak ostrzejsze
regulacje. I tak na przykład w Berlinie, w którym maseczkę
trzeba również nosić na głównych ulicach handlowych miasta, za
jej brak w autobusach i pociągach grozi mandat w wysokości do
500 euro. Dodatkowo do 5 tys. euro zapłacą restauratorzy,
którzy naruszają przepisy nie zbierając od swoich gości danych
kontaktowych. Kara może również spotkać klientów podających
nieprawidłowe informacje.

W Bawarii standardowa stawka mandatu za nienoszenie maseczki w
środkach  transportu  zbiorowego  wynosi  250  euro.  Tyle  samo
grozi za podawanie fałszywych danych w restauracjach. Za brak
maseczki w miejscach publicznych w Hamburgu zapłacimy 80 euro,
za podanie nieprawidłowych danych w barze czy restauracji –
150 euro.

W Czechach usta i nos trzeba zakrywać w zamkniętej przestrzeni
publicznej,  a  także  na  świeżym  powietrzu,  gdy  nie  można
zachować odległości od innych osób. Zlekceważenie tego nakazu



może się skończyć nałożeniem mandatu w wysokości do 10 tys.
koron  czeskich,  czyli  ponad  1,6  tys.  zł.  Przestrzegania
przepisu pilnuje policja i straż miejska, ale zazwyczaj kończy
się  na  upomnieniu.  W  Pradze  podczas  ostatniej  soboty
przeprowadzono  ponad  11  tys.  kontroli  i  stwierdzono  369
wykroczeń, wystawiono 96 mandatów. Media szacują, że ok. 20
proc.  Czechów  nie  przestrzega  tego  nakazu.  Za  naruszenia
innych  przepisów  związanych  z  epidemią,  np.  otwarcie
restauracji mimo zakazu ich działalności, grożą wielokrotnie
wyższe kary sięgające równowartości pół mln zł.

Również  na  Słowacji  noszenie  maseczek  jest  obowiązkowe
praktycznie w każdej sytuacji, gdy przebywamy w przestrzeni
publicznej.  Za  jej  brak  policja  może  nałożyć  mandat  w
wysokości do 1000 euro. Media informują jednak, że od początku
epidemii  do  połowy  października  wystawiono  dwa  tysiące
mandatów za to wykroczenie.

W  Rosji  decyzje  o  ograniczeniach  związanych  z  epidemią
podejmują  poszczególne  regiony.  W  Moskwie,  w  której  jest
najwięcej  zakażeń,  od  12  maja  w  pojazdach  komunikacji
miejskiej, a także w sklepach, aptekach, szpitalach i innych
miejscach publicznych, wymagane jest noszenie maseczek oraz
rękawiczek ochronnych. Za łamanie tych zasad trzeba zapłacić
od 4 do 5 tys. rubli (ok. 200-250 zł). Kary nakładane są
również  na  instytucje,  które  nie  egzekwują  przestrzegania
przepisów przez swoich klientów, np. na kina czy teatry. W
Moskwie  przez  ostatnie  pięć  miesięcy  za  brak  środków
ochronnych w komunikacji publicznej ukarano prawie 100 tys.
osób wystawiając mandaty na ponad 479 mln rubli (ponad 24 mln
zł).

W Szwecji nie ma obowiązku ani zalecenia używania
maseczek
Na Ukrainie maseczki trzeba nosić w budynkach użyteczności
publicznej oraz w środkach transportu. Za niestosowanie się do
tego obowiązku można zapłacić od 170 do 255 hrywien kary (ok.



23-35 zł). Wysokość mandatu zmniejszono latem, wcześniej mogła
wynosić nawet 17 tys. hrywien (2,3 tys. zł), obecnie władze
chcą znów podwyższyć tę karę.

Na Litwie maseczki trzeba zakładać przebywając w zamkniętych
przestrzeniach publicznych. Za łamanie tego nakazu grozi od
500 do 1500 euro kary. Jak wyjaśniła PAP litewska policja, w
praktyce za pierwsze naruszenie tego przepisu udzielane jest
upomnienie,  za  następne  trzeba  zapłacić  połowę  wymierzonej
sumy, a dopiero przy kolejnych przypadkach – pełny wymiar
kary. „Naszym zadaniem jest przywoływanie do porządku, a nie
karanie” – podkreśla policja tłumacząc, że mandaty wystawia
się rzadko, gdy ktoś z premedytacją łamie prawo.

W Danii od 22 sierpnia noszenie maseczek jest obowiązkowe w
środkach transportu publicznego, a także na przystankach i
dworcach.  Dodatkowo  usta  i  nos  trzeba  również  zakrywać  w
restauracjach i barach, gdy nie siedzi się przy swoim stoliku.
W kilku innych przypadkach używanie maseczek jest zalecane. Za
brak  maseczki  w  pojazdach  komunikacji  zbiorowej  ukarano
dotychczas  16  osób  mandatami  w  wysokości  2,5  tys.  koron
duńskich (ok. 1,5 tys. zł).

Władze  Finlandii  zalecają  stosowanie  maseczek  w  pojazdach
transportu  publicznego,  a  także,  w  zależności  od  sytuacji
epidemicznej  w  regionie,  w  innych  miejscach,  takich  jak
sklepy, urzędy, szkoły czy kościoły.

W Szwecji nie ma obowiązku ani zalecenia używania maseczek.
Według głównego epidemiologa kraju Andersa Tegnella noszenie
maseczki  „może  dawać  poczucie  fałszywego  bezpieczeństwa”,
dlatego lepiej przestrzegać innych rekomendacji – zachowywać
bezpieczną odległość i unikać tłoku. W kraju toczy się jednak
debata na ten temat, a wielu ekspertów apeluje o zasłanianie
twarzy w miejscach, w których trudno o uniknięcie bliskich
kontaktów.
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Szef  WHO  o  pandemii:  świat
znalazł  się  w  krytycznym
punkcie

Świat  znalazł  się  obecnie  w  krytycznym  punkcie  pandemii
koronawirusa  –  ostrzegł  w  piątek  wieczorem  szef  Światowej
Organizacji Zdrowia (WHO) Tedros Adhanom Ghebreyesus.

„Jesteśmy w krytycznym momencie pandemii Covid-19, szczególnie
na półkuli północnej” – podkreślił na konferencji prasowej
dyrektor generalny WHO. Dodał, że „najbliższe miesiące będą
bardzo trudne, a niektóre kraje znalazły się na niebezpiecznym
torze”.

„Wzywamy przywódców do podjęcia natychmiastowych działań, aby
zapobiec  dalszym  niepotrzebnym  zgonom,  załamaniu  się
podstawowego systemu opieki zdrowotnej i ponownemu zamknięciu
szkół” – stwierdził Tedros Adhanom Ghebreyesus.

„Powtarzam dzisiaj to, co mówiłem w już lutym: to nie są
ćwiczenia” – podkreślił szef WHO.

Zakażenie koronawirusem stwierdzono dotychczas u ponad 39 mln
ludzi na świecie, a około 1,1 mln osób zmarło. Wiele krajów
wprowadza  ponownie  obostrzenia,  aby  powstrzymać
rozprzestrzenianie  się  Covid-19.
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Dworczyk:  mam  nadzieję,  że
nie  dojdzie  do  uruchomienia
szpitala na PGE Narodowym

Mam nadzieję, że do tego nie dojdzie. Szpitale tymczasowe są
bowiem taką czwartą linią obrony – powiedział w rozmowie z
„Super Expressem” szef kancelarii premiera Michał Dworczyk,
pytany  kiedy  nastąpi  uruchomienie  szpitala  na  Stadionie
Narodowym.

„Najpierw  wykorzystujemy  wszystkie  inne  narzędzia  –
wprowadzone  samoograniczenia,  później  lekarze,  szpitale
tradycyjne – te MSWiA i MON są teraz powiększone o łóżka
covidowe.  Dopiero  jeśli  te  wszystkie  możliwości  systemu
zdrowia  zostaną  wyczerpane,  to  pacjenci  zaczną  trafiać  do
szpitali tymczasowych. Dlatego mam nadzieję, że ten szpital
nie będzie musiał być wykorzystany” – zaznaczył Dworczyk.

Na uwagę, że szpitale mówią, że nie ma miejsc, a rząd, że
wszystko jest pod kontrolą, Dworczyk odpowiedział: „ani ja,
ani  premier,  ani  minister  zdrowia  nigdy  nie  mówimy,  że
wszystko jest świetnie i nie ma żadnych problemów.

„To co teraz się dzieje, jest olbrzymim wyzwaniem dla nas
wszystkich  i  wielkim  testem  dla  służby  zdrowia.  Ofiarność
personelu medycznego utrzymuje ten system w taki sposób, żeby
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działał i mógł obsługiwać pacjentów. Natomiast, szczególnie w
dużych  miastach,  tam  gdzie  jest  najwięcej  zachorowań,
rzeczywiście  –  mówiąc  bardzo  kolokwialnie  –  ten  system
trzeszczy,  jest  na  granicy  wytrzymałości.  Ale  są  takie
powiaty,  miasta  i  miasteczka  w  Polsce,  gdzie  tych  miejsc
przeznaczonych dla pacjentów covidowych jest jeszcze całkiem
sporo” – mówił.

„To jest kwestia pewnego nierównego rozłożenia zachorowań w
kraju. Nie kwestionujemy, że w dużych aglomeracjach system
jest na granicy wytrzymałości – dodał szef KPRM.

Dworczyk pytany o ponowne zamknięcie branży gastronomicznej,
podkreślił, że teraz najważniejszą sprawą jest powstrzymanie
przyrostu zakażeń. Jak wskazał, jedną z niewielu metod, które
mogą mieć na to wpływ, jest ograniczenie sytuacji, w których
następuje transmisja wirusa. „Dziś osoby zakażone są wszędzie.
Trzeba minimalizować liczbę kontaktów i ograniczyć mobilność
społeczeństwa. To bardzo uciążliwe, ma swoje koszty społeczne
i gospodarcze. Ale to jedyny sposób, aby zahamować rozwój
pandemii (…) zżymając się na niektóre ograniczenia, musimy
pamiętać,  że  naszym  obowiązkiem  jest  ochrona  najbardziej
zagrożonych” – podkreślił minister.
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koronawirusowi

Gdy firmy farmaceutyczne uczestniczące w operacji „Warp Speed”
​​zbliżają się do się wydania swoich szczepionek przeciwko
koronawirusowi z Wuhan (COVID-19), trwa nacisk, aby rozpocząć
testowanie szczepionek pozostałej i ostatniej partii królików
doświadczalnych: małych dzieci.

W zeszłym tygodniu firma Pfizer Inc. otrzymała pozwolenie na
rozpoczęcie  testów  swojej  szczepionki  na  amerykańskich
dzieciach w wieku 12 lat, dołączając do niewielkiej garstki
innych firm na całym świecie, które starają się zrobić to
samo. Pierwszą młodą osobą, która ją otrzymała, była 16-letnia
Katelyn  Evans,  która  zgodziła  się  zostać  zaszczepiona  w
szpitalu dziecięcym w Cincinnati.

„Po prostu pomyślałem, że im więcej osób, na których będą
mogli przeprowadzić testy, tym szybciej będą mogli podać
szczepionkę, a ludzie będą bezpieczni i zdrowi” – cytuje
Evans.

Pomimo długiej historii przestępczej, Pfizer zdobył zaufanie
Evans, a wkrótce wielu innych młodych ludzi, którzy ustawią
się  w  kolejce  do  szczepień,  aby  zwiększyć  szanse,  że
szczepionka  na  COVID-19  będzie  gotowa  dla  dzieci  przed
następnym rokiem szkolnym.

Podczas  gdy  wielu  innych  gigantów  farmaceutycznych
przygotowuje  się  do  wprowadzenia  na  rynek  swoich  odmian
szczepionek,  jest  mało  prawdopodobne,  aby  wiele  z  tych
szczepionek było zalecanych dla dzieci, przynajmniej nie na
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początku, ponieważ potrzeba więcej testów, aby zweryfikować
ich bezpieczeństwo i skuteczność.

„Opinia publiczna tego nie rozumie” – mówi dr Evan Anderson
z Emory University, który od miesięcy naciska na testowanie
szczepionek COVID-19 na dzieciach.

Ponieważ  proces  najwyraźniej  przebiega  powoli,  dr  Anderson
„bardzo martwi się [red]”, że dzieci w wieku poniżej 12 lat
mogą nie otrzymać szczepionki przeciwko COVID-19 do następnej
jesieni.

Dzieci mają prawie zerowe ryzyko COVID-19, więc po
co im szczepionka?
Mimo że dzieci są najmniej narażone na pozytywny wynik testu
na COVID-19, Big Pharma chce, aby były szczepione tak jak
wszyscy inni.

W  związku  z  tym  trwa  wyścig,  aby  zobaczyć,  ile  firm
farmaceutycznych  może  ukończyć  swoje  eksperymenty  ze
szczepionkami na dzieciach w odpowiednim czasie, aby otrzymać
szczepionkę zatwierdzoną na następny semestr szkolny.

W Chinach firmy farmaceutyczne Sinovac i SinoPharm rozpoczęły
badania w celu przetestowania swoich szczepionek na dzieciach
w  wieku  od  trzech  lat.  Brytyjskie  badanie  z  użyciem
szczepionki AstraZeneca zostało również zatwierdzone w celu
przetestowania odmian o niskiej dawce u niektórych dzieci,
chociaż rekrutacja na większą skalę zostanie spowolniona do
czasu  uzyskania  „wystarczających”  danych  dotyczących
bezpieczeństwa  dorosłych.

W Stanach Zjednoczonych, Moderna Inc., Johnson & Johnson i
Novavax  planują  rozpocząć  badania  pediatryczne  swoich
szczepionek  COVID-19  pod  koniec  2020  roku.

„Jeśli zaszczepimy młodzież – i potencjalnie przejdziemy do
młodszych dzieci – będziemy mieli efekt, który ochroni te

https://www.emory.edu/


dzieci przed zakażeniem” – twierdzi dr Robert Frank, dyrektor
Centrum Badań nad Szczepionkami Dziecięcymi w Cincinnati.

„Ale z drugiej strony nie przyniosą infekcji do domu rodzicom
i dziadkom”.

Ważne jest, aby pamiętać, że wielu dorosłych uczestników próby
mają  borykają  się  z  poważnymi  problemami  zdrowotnymi  po
testowej  szczepionce  na  COVID-19.  Tego  samego  można  się
spodziewać  po  zaszczepionych  dzieciach,  ponieważ  ich  układ
odpornościowy  jest  potencjalnie  jeszcze  bardziej  wrażliwy,
ponieważ wciąż się rozwijają.

„Rozpoczęcie tego procesu jest dla nas bardzo ważne, ponieważ
przeprowadzenie badań we właściwy sposób zajmie trochę czasu”
– twierdzi dr Anderson, który chce zacząć dźgać dzieci tak
szybko, jak to możliwe”.
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